
G A Z E T A

Wielkiego \ i ę s t w a

P o  Z M A I V S K 1 E G O.
Nakładem D rukam i Nadwf^raej W . De/cero i  Spółki. — Redaktor: A .  IlnMHOIMkl.

W Ś r o d ę  dnia 6, K w ietn ia .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 2. K w ietnia.

O d j e c h a ł :  J. Excellencya G enerał p iecho­
ty i kom m enderujący G enerał 5go korpusu 
arm ii, G r o l m a n ,  do Poznania.

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 1. K w ietnia.
W  A ugustow skiem  zszedł z tego św ia ta  

H r. Joachim  W ołow icz, T ajny  Radzca S tanu, 
d aw nie j G ubernato r Białostocki, później Se­
nator.

R o s s y a .
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 9/21. M arca.

P rzez  R eskrypt Cesarski z dnia 17. Lutego, 
zostający przy oddzielnym  Kaukazkim  korpu­
sie, K um ycki Kniaź, G enerał-M ajor Muss Cha- 
sa jew , w  nagrodę szczególnego m ęstw a , w a ­
leczności i um iejętności w  rozporządzeniach, 
jakich dał dow o d y  26. W rześn ia  4841. r., p rzy  
odparciu  w ielo licznćj grom ady góralów , k tóra  
napadła na osadę IJm achan ju rt, m ianow any 
kaw alerem  o rderu  S. S tan isław a 1. klassy.

R adzcy K ollegialn i: S tarszy  urzędnik kan- 
celaryi J .  C . M. Sekretaryatu  s tan u  K ró lestw a 
P olsk iego , M ikołaj Swiderski - Kostiukoyyski,

i urzędnik do poleceń przy M inistrze Sekreta­
rzu  S tanu tegoż K ró lestw a , H rab. Arkadyusz 
K utuzow , podniesieni zostali do rangi Radzcy 
S tanu.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 28. M arca.

W  S e n t i n e l l e  d e  T o u l o n  cz y ta m y ,  co  
następuje: «T u te jszym  w ładzom  m orskim  p o ­
lecono, jak słychać, rozpuścić w szystkich m aj­
tków , którzy p rzez trzy lata służbę pełnili. Po- 
zyskanemi przez to oszczędzeniam i m yślą z a ­
kryć w ielkie sum m y, potrzebne na zw iększe­
nie naszćj m arynarki parow ej. G dyby arse­
nały  lepićj urządzono i lepićj niem i zarządza­
n o , m oźnaby potrzebne oszczędzić sum m y, 
bez potrzeby zm niejszenia flo ty ; su ro w a i n ie­
zawisła kontrola dw a razyby naw et tyle oszczę­
dziła , ile na u trzym anie now ych  parostatków  
potrzeba; zm niejszanie nie zaw sze jest d o w o ­
dem  oszczędnością Listy p ry w atn e  z T u  ło ­
n u  w  tym że sam ym  duchu o tym  przedm iocie  
rozp ra w iają.

W  jednym  liście z T u l o n u  w y rażo n o : 
„W czoraj był tu  w ielki ruch  w ojska. O k rę t 
»Tenare« zabrał na sw ój pokład 260 żołnierzy 
i 20 osadników  do A lgieru; »Atalante« zabra ł 
na pokład 400 ludzi, » Is e re «  podobnież 400. 
P ierw sze  d w a  okręty  już się udały na o tw a r­
te  m orze, trzeci ju tro  za niem i popłynie. Śpi-
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talny statek p rzew ozow y  »Grćgeois«  zabiera 
na  sw ój pokład 300 ludzi dla załogi w  p ro w in -  
cyi Konstantynie. Jeszcze się tu  spodziewają 
przybycia z głębi kraju kilku oddz ia łów  \voj- 
ska, które pow oli  do Algieru w y p ra w i ł .  Okręt 
»Marengo« także do przewozu wojska urzą. 
dzą. Dla u trzymania pokoju w  prow incyi 
Orańskiej i zgotow ania  go w  prowincy* Al­
gierskiej i Titteryjskićj, nie można na teraz o 
zmniejszeniu armii myśleć; t rzeba albowiem 
sprzym ierzone pokolenia osłaniać, a meprzy- 
jacielskie zwalczać; Abdela Kadera nad grani­
cą marokańską na w odzy  utrzymać i zakres 
jego działania coraz bardziej uszczuplać* ^1* 
położenia raz na zawsze tamy zabiegom E m i­
ra , pow in ien  rząd w raz  z Izbami przyjść Wpo- 
m oc  G enera łow i Bugeaudowi. Naimniejsze, 
na m ów nicy  nieostrożnie w y m ó w io n e  s łó w ­
k o ,  ożywi na n o w o  odw agę  Abdel Kadera 
i zw o lenn ików  jego.— Fregata  »la belie Poule* 
stoi teraz za baseniem; rozkazano, aby na po­
czątku Maja była w  gotowości udania się pod 
żagle. O  tym  czasie zatknie na niej Xiqżę 
Joinville sw oję  banderę .«

Po pytaniu o cukrze najw ięcej zatargi d u ­
chow ieństw a  z un iw ersy te tem  zwracają  na 
siebie uwagę publiczności. W  p ierw szem  
z nich chodzi o Łysk materyalny lub stratę, 
w  drugiem o du ch o w ą  krainę, w  którćj może ka-
i d a  Z w a l c z ą c y c h  s t r o n  w i ę k s z e g o  l^ub m o ż e  
innego z q da udziału nad ten ,  jaki jćj się n a j e ż y .  
Ultrakatolickie s tronn ic tw o  straciło oczy w i­
ście bardzo w  oczach opinii pub licznć j, b ędą­
cej świadkiem tej w alk i ,  częścią dla tego, ze 
sp raw a  jego w  kraju , jakim jest F rancya i 
w  czasie, jakim jest obecny , więcej na cichćm 
działaniu, niż na zacięte/ i w rzask liw ej p o ­
lemice skorzystać m oże, częścią także, źe 
jego naczelnicy co do większości źle są w y ­
b ra n i ,  gdy się swoią dyalektyczną sztuką 
z przeciw nikam i mierzyć nie m ogą , i gdy 
prócz  tego tam n a w e t ,  gdzie dobra sp raw a 
jest oczywiście na ich stronie, takow ą przez 
źle zrozumianą gorliwość i niechrześciańską 
popędliwość i namiętność znieważają. G łó ­
w n y m  dotychczasowym  wypadkiem wszystkich 
tych zatargów  jest ocknięcie się na n o w o  anti 
kościelnej dążności ducha francuzkiego, drze­
miącej od czasu rew olucyi francuzkićj, z p o w o ­
du którćj n iepraw ne  roszczenia duchow ieństw a 
załatw iono i zagrażające z strony jego niebez­
pieczeństwo w olności obywatelskići i ducho­
w e j  przełamano. Z daw ało  się, i £ w yna le ­
ziono p ra w d z iw y  stósunek kościoła do p ań ­
s tw a . Nauki szanowały w ia rę ,  nie obaw ia­
jąc się żadnego wdzieran ia  się tejże, i m o­
żna się było  karmić nadz ie ją , źe czasy nieto- 
lerancyi i prześladowania  nakoiiiec ustały.

N ajnow sze wypadki w ykazały, że się w  na­
dziei tej omylono. Zatargi kościoła % u n iw e r­
sytetem m ogłyby w ziąść nader groźny obrot, 
gdyby rząd  chciał mieć w  nich udział. Ale 
dopóki rząd neutralnym  pozostanie , w alka  ta 
przynajmniej politycznego charakteru przy­
b rać  nie m oże, i wnosić  należy, że zepsuta 
ró w n o w a g a  da się z n o w u  prędzć) czy późnićj 
p rz y w ró c ić ,  szczególnićj, gdy z n o w u  wielkie 
n a ro d o w e  interessa wystąpią na scenę , z któ­
rćj je różne przyczyny na chwilę usunęły.

W o d a  z artezyjskiej studni w  C renelle ,  już 
jest teraz zupełnie czysta.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. Marca.

Na posiedzeniu ćw ie rć rocznem , odbytem 
onegdaj p rzez właścicieli fondów  W schodnio- 
indyjskich, w niós ł  P. W alte r ,  aby akcyonary- 
uszora spis wszystkich w y d a tk ó w  przez w o j ­
ny w  Afghanistanie od r. 1838. do 1842. Spra­
w ionych  przedłożono, tlir R. Peel w  izb ie  
w spom nia ł w p raw d z ie  o n iedoborze, zdaje 
się wszelako, źe nie całą klęskę obwieścił. De­
ficit tern boleśniejszy, ile źe nastąpił po najpo- 
myślniejszćj epoce d o c h o d ó w , w ięc  tylko za 
w ypadek  lekkomyślnie przedsiębranych w y -  

ra w  poczytywanym  być musi. W  r. 1836. 
udźet W schodnio-indyjski w y k azyw ał prze­

szło milion f u n t .  p r z e w y i k i ,  a w  r. 1840. już 
p r z e s z ł o  2 m il io n ,  było n iedoboru ; deficit na
r. 1841. i 1842. zapew ne  jeszcze większy, zda­
niem gazet Bombajskich, może 10 milion, f. 
wynoszący. Sir R. Campbell oświadczy! na 
to ,  iż przedewszystkiem teraz o tem myśleć 
trzeba , aby h onor  Anglii pod każdym w a ru n ­
kiem p o w e to w a ć ;  skoro to nastąpi, w tenczas 
dopiero o finansach staranie mieć można.

W  kawiarni pod koroną i ko tw icą ,  odbyło 
się temi dniami w alne  zgromadzenie szew ców ; 
wielka sala pełna była do natłoku. Jeden  z 
m ajstrów przew odniczył i o św iadczył,  ze za­
p row adzenie  now ćj taryfy, cło w c h o d o w e  od 
zagranicznych b u tó w  i t rzew ik ó w  o przeszło 
p o łow ę  zniźającćj, tysiące szew ców  k ra jow ych  
na oczywistą nędzę naraża, kiedy naw e t  przy 
obecnem cle o w e  26—30,000 szewców* i sze­
w czy k ó w  w  stolicy, którzy może jakie 100,000 
osób w y ż y w i ć  m u sz ą , w  przecięciu tylko po­
łow iczną rohotę  mają. U chw alono  więc. pe- 
tycyę do Parlamentu przeciw  zaprow adzeniu  
no w ćj  taryfy.

Dzień 15. M arca , w  którym  według p ro ro ­
c tw a  mnicha Dree, Londyn z g i n ą ć  miał, prze­
minął* 3 Londyn jeszcze stoi. W szakze  teraz 
jeden znawca pisma sw . dow odzi w  K u r y *  
j e r z e ,  źe p ro ro c tw o  to z Danielem i z Apo­
kalipsą się zgadza i że m nich  tylko o rok jeden 
się pomylił.



B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 26. Marca.

W yrok  wczorajszy, skazujący Generała 
Hrabię van der Meeren, Exgenerala van der 
Smissen i byłych podoficerów van Laethem 
i V erpraet na śmierć, innych zaś spiskowych 
uwalniający, zbawienny wyda^ skutek i tego 
rodzaju kuazeniom się zapobiegnie. Jestto 
pierwszy polityczny w yrok  od czasu rewolu* 
cyi, a uwolnienie wszystkich w  obecnym przy­
padku od kary byłoby nieprzyjemne zrobiło 
wrażenie. Przedsięwzięcie było bezzasadne 
i śmieszne, ale karygodność wyrzec wypadało. 
Źe kara śmierci spełnioną nie będzie, nie po- 
trzeba tu naw et nadmieniać. Juz Generalny 
Adwokat oświadczył, ie  kara ta z obyczajami 
belgijskiemi nie zgadza się. W  nadzieię tćz 
tego oświadczyli winowajcy, £e są niewinni 
i łaski zebrać nie potrzebują._ Ułaskawienie 
przecież królewskie niezawodnie nastąpi, zw ła­
szcza źe w yrok  ten zapadł tylko zwyczajną 
większością 7 głosów przeciw 5, a w  takim 
razie właściwie kara śmierci wymierzona być 
nie może i ułaskawienie królewskie szalę gło­
sów przeważa. Oby tylko proces ten zn iw e­
czył do reszty złudzenia niestety już tak długo
zaślepionego stronnictwa !

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 22. Marca.

W czoraj umarł tu w  79 roku życia Radzca 
centralny Lipowski„ mąż wielce zasłużony tak 
W  służbie publicznćj, |ak i w  zawodzie literack.

T u r c y a.
O d  g r a n i c y  T u r c y i ,  d. 12. Marca.

W edług  doniesień z różnych okolic Rumelii, 
wojenną przygotowania Porty trwają ciągle 
Z rów ną gorliwością, i dla tego różne <» pla­
nach wojennych rozchodzą się wieści. I ak­
ie  z Tessalii i Albanii są ostatnie doniesienia 
niepokojące; zgromadzanie W 0 |s k  w  okolicy 
V olb i Ar t a , tui  p rz y  saihćj granicy greckićj; 
ciągle się odbywa, i według przesadzonych za­
pewne podań,- liczba stojącego tam wojska 
wynosić iuż ma 15,000 piechoty i 4,000 jazdy. 
Rząd grecki kazał w ezwać dow ódzeów  tu re­
ckich o objaśnienie celu tej groźnći postawy, 
na co oni dali odpowiedź tej prawie treści, 
że przybyli tam z rozkazu'swego rządu, i w y  
ruszą w pole przeciw każdemu, kogo i mr zą d  
wskaże i t. d. skutku tego rząd grecki w y ­
słał takie większą liczbę wojska nad granicę, 
chociaż dyplomatyczni ajenci W Atenach sta­
rali się przeszkodzić temu.

Woiska tureckie Ciągną takie ku Serbii, nad 
granicą którćj zebrać się także ma korpus ar­
mii. w  Serbii patfujć z 'tego powodu w iel­
kie wzburzenie. __________

Rozmaite wiadomości.
Z L e s z n a .  — Wydawanego tu .P r z e w o ­

dnika rólnieżo-przemysłowego « wyszedł J\3  
17. i zaivkiera; O głównćj przyczynie upadku 
przemysłu rólniczego w  Polsce już w  szesna'- 
stćm stuleciu. — Opis niwelaęyi Obry ( z  ry ­
sunkiem) — O sądach polubownych czyli roz­
jemczych. — Odpowiedź z pod Gostynia na 
kwestye statystyczne względem regulac/i chło 
pów. — Przedaź owiec.

Z B e r l i n a .  — Najnowszy numer ( lO ty) 
Zbioru Praw  dla państw Królestwa Pruskiego 
zawiera Najwyższy rozkaz gabinetowy, ty- 
czqcy się przeistoczenia obligów długu skar­
bowego i zniżenia od nich prowizyi z 4 na 3*, 
od sta. Z dnia 27,. Marca 1842.

»Na raport Ministra Stanu Rother z dnia 8. 
Marca r. b. zatwierdziłem przełożony Mi plan 
przeistoczenia wszelkich obligów skarbowych 
i upoważniam stósownie do tego Główną Ad- 
ministracyą długów skarbowych: 1) do w y ­
powiedzenia wszystkich jeszcze obligów długu 
skarbowego, z wyłączeniem tych, które w  nad- 
chodzącem 19. losowaniu jeszcze będą ciągnio­
ne w  celu umorzenia ich planem przepisanego, 
w  ilości kapitałowej 98,982,900 Tal. dla zni­
żenia dotychczasowej prowizyi po cztery od 
sta, rocznie na trzy i pół od sta, »końcem 
spłacenia ich gotowizną po sześciu miesiącach, 
od wyjścia natychmiast wydanem być mającego 
obwieszczenia rachując, lub na każdy przypa­
dek dnia 2. Stycznia 184$. ;• 2) i przy ogło­
szeniu wypowiedzenia, do wezw ania  wszy­
stkich posiadaczy obligów skarbowych, aby te 
papiery, z oświadczeniem, iz przyjmuią w y ­
powiedzenie, najdalej do dnia 2. Września r.,b. 
za poświadczeniem depozytalnćm złożyli w  
kassie umorzenia długów skarbowych, mając 
na to uwagę, iż o posiadaczach obligów skar­
bowych, niedopełniających tego wezwania, 
przyjątem będzie, jako nastąpionego w ypo­
wiedzenia swych obligów celem wypłacenia 
gotowizną waluty nieprzyjmują, lecz papiery 
te milczącą ugodą poddają ogólnemu przeisto­
czeniu i wedle tego od wyznaczonego dnia za­
padłej wypłaty, dnia 2. Stycznia 1843., tylko 
zniżoną prowizyą z 3-j od sta rocznie zechcą 
pobierać. Dla zabezpieczenia ile możności 
kursu obecnego posiadaczom obligów skarbo­
wych przy przeistoczeniu tychże i ze słuszne­
go względu na stósunki dozwalam takie, aby 
iro 3) wedle tego jak do d. 30. Czerwca, 3l. 
Lipca lub 31. Sierpnia 1842, przy złożeniu 
swych obligów skarbowych na przeistoczenie 
dóbrowolnie przystaną, premja resp. z 2, \
1. od sta była zapewnioną, natychmiast wy-
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płaconą i 4) dano zaręczenie, i i  losowanie n o ­
w y ch  3 ^  procentowych obligów skarbow ych 
w  przeciągu pierwszych czterech lat o d .l. d. 
Stycznia 1843. począw szy, miejsca mieć nie 
będzie, ale owszćm  su m m a  potrzebna na fun­
dusz umarzania długów skarbow ych, wedle
ustawy z d. 17-Stycz. 182Ó. (Zbiór Pr. Nr. 577.) 
przez zakup zostanie przysposobioną. Dla u ła ­
tw ienia postępowania przy przeistoczeniu i 
przy kuniecznem w  skutek tegoż w ygotow a­
niu i doręczaniu now ych 3 \ procentowych 
obligów długu skarbowego, za ściągriieniem 
kursujących 4 procentowych papierów , zga­
dzam się na to , aby 5) przy czynności przei­
stoczenia także §§ 1. i 2. ustawy z dnia 16. 
Czerwca 1835. (Zbiór P raw  Nr. 1620.) wzglę­
dem uchylenia z obiegu (kursu) i puszczania 
znow u w  obieg ważnych na każdego okaziciela 
pap ierów , znajdowały zastosowanie. — Roz­
porządzenie pojedynczych szczegółów pod 
względem wykonania czynności przeistoczenia 
i mienia potrzebnych gotowych zasobów pie­
niężnych, poruczyłem Naczelnikowi banku i 
handlu morskiego M inistrowi Sianu R other.— 
T en  Mój rozkaz przez Zbiór P ra w  1113 być 
ogłoszonym.

Berlin, dnia 27. Marca 1842.
F r y d e r y k  W i l h e l m . *

Sp ros taw an ie .
W  kilku egzemplarzach wczorajszego numeru pisma 

naszego (N r. 78.) str. 466 ., słup praw y, wiersz 5. za­
miast wspomaiony u czytaj w spom niany ," w. 9  zamiast 
» Eapartrey - — Espartery — a str. 467., słup lewy, 
wiersz 39. zamiast: » towarzysaka powag* ctytaj » to ­
warzyska powaga."

U  braci B o r n t r a e g e r  w  Królewcu w y ­
szedł i W Poznaniu u J. J. H e i n e  jest do 
nabycia:

M r o n g o w i u s z a  dokładny słownik p o l­
sko-niemiecki, krytycznie w ypracow any; 
cena 4 Tal. 15 sgr.

M r o n g o w i u s z a  dokładny niemiecko-pol­
ski słownik; drugie, pomnożone i popra­
w ne w ydanie; cena 4 Tal. 11 sgr. 3 len.

Słowniki te celują nad wszystkie inne tego 
rodzaju zupełnością i trafnością, nastręczając 
ważne środki pomocnicze osobom, pragnącym 
nauczyć się gruntow nie języka polskiego, lub 
niemieckiego.

W  następstwie publicznego obwieszczenia 
z  d. 8. Lutego r. b. zgłosiło się, i to na piśmie 
a nie osobiście, na wyznaczonym  na dzień 21. 
tegoż m. term inie, mającym na celu wypuaz*

czenie zwózki różnych m ateryałów  budowlo- 
wych, dw óch przedsiębierców, Radomski i D. 
Sopoliński, o których dotąd przez zasiągane 

stnie wiadomości dowiedzieć się nie było m o­
na. Ponieważ niektóre przez nich poczynio­

n e  offerty wyższa w ładza aprobowała i w  sku­
tek tego kontrakt teraz ma być z nimi zawarty, 
zaczem w zyw a się niniejszćm rzeczonych 
dw óch przedsiębierców,

ażeby się najdalej do dnia 14. b. m. go­
dziny l i te j  przedpołudniowej w  biurze 
podpisanćj Dyrekcyi 

zgłosili, inaczćj bow iem  utracą praw o p ier­
w szeństwa do powierzenia im dotyczącej zw ó­
zki i następnie kontrakt z innymi przedsiębier- 
cami będzie zawarty.

Poznań, dnia 3. Kwietnia 1842.
K r ó l .  D y r e k c y a  b u d o w y  t w i e r d z y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Chęcią jest moją,  dziedziczne wioski moje: 

D ą b r o w a  i M o k r e ,  położone w  powiecie 
M ogilnickim, w raz z inwentarzem  doboro­
wym , z wszelkiemi gospodarskiemi porządka­
mi i meblami, z wolnej ręki sprzedać. — P a­
now ie Interessenci, mający zamiar nabycia te­
goż kupna,  dla przekonania się ostanie wszy­
stkiego, jako i o warunkach przedaźy, raczą 
się osobiście, lub przez frankowane listy, do 
mnie zgłosić.

D ąbrow a pod Mogilnem, d. 22. Marca 1842.
A. d e  O yl w i k o w s k a ,  

ow dow iała Radzcayni Ziemiańska.

Handel K. A. S z y m a ń s k i e g o  w  Bazarze, 
ma zaszczyt donieść sZanownćj Publiczności, 
iż odebrał najpiękniejszy i najnowszy dobór 
obie Paryzkićll ,  które znane z sw ej 
trw ałości kolorów , po najumiarkowańszych 
cenach się sprzedają.

Poznań, dnia 31. Marca 1842.

C t u y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Duia 4.
1845

od
Tal. »cr. fen.

(Cwieluia
. r .

do
Tal. i g r .  ferj.

Pszenicy szeiel 2 14 — 2; 15 - »
Zyta . d t.......................... i 11 6 1 12 6
Jęczmienia dt. .. . . • • — 22 6 — 23 6
O w sa . dt. . . .  . . — 19 — — 20 —

Tatarki dt. • • ,j * • — 22 6 — 23 6
G rochu . dt. . . . i 6 6 1 7 6
Ziemiaków d t . . . . . . — 9 — ~ 10 —
Siana cetnar . . . . — 25 — ■TT 26 —
Słomy kopa . . j - 8 ■— — 8 5 ,—
Masła garnięc ... • . . .  - 1 20 — 1 a 6
Spirytusu beczka,. . . - : ^ 7  **— —


